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szli ostatecznie z niczem. Nic lepiej dzieje się woj 
skcm włoskim walczącym dokoła wyżyL, hizpo- 
ś.edmo nad Brentą połc<onycb. Nsdarmme te próby 
przyniosły tylko olbrzymie straty jpiór.wśfeej i ezwar 
tej aimii 'włoskiej, nie zbliżają zaś n.t przyjaciela

Włosi twierdzą w swych komunikatach, że udało 
ino s»ę w tym obszarze górskim stawić nieprzyia 
cielowi czjIo. Walki wrą ciągle jeszcze w idcinku 
na zachćl od Brenty, dookoła grzbiPtów Maletta, 
ułożonych w f rmie rogalika, a opadających swrmi 
stokami na zachodzie ku V<»1 Frenzela aż po Ya- 
stagna (na zachodnim brzegu Erenty), na wscno- 
dqim ku Val G d ;na. O óż tztab włoski tryumfuje 
z powodu, że wojska piorwszej armii zdołały w tym 
odcinlu przez dni dziesięć zabawiać przeciwnika 
i pomimo najgwałtowniejszych ataków mo wypuściy 
z ręki ani piyćzi ziemi.

Nieco odmiennie przedsUwiaią sprawę biuletyny 
austro wąg^rskie i niemieckie Wedle nich zarówno 
w jajk_wgóraęh na cchói o-latej,
woirg sprgyijnarrojj -yr wałkacn dni .staonich po 
czyniły znaczne postępy Pominie akrennego stanu

powietrza —  w górach panują mrozy i szaleją or­
kany śnieżce —  Włosi, w głębokie kolumny ufor­
mowawszy cię. z uznania godną energią próbowali 
w ciągłych kontratakach nad!:ruszyć żelazną linię 
] rzec, wnika, lecz im się to całkiem nie powiędło. 
Wśród ciężkich strat wracać musieli na swe sta­
nowiska Próbowali wywalczyć sobie więcej prze­
strzeń^ ceiem zaczerpnięcia powietrza. Zamiaru je­
dnak nie zdołali przeprowadzić.

C'ężk'im dla Włochow ciosem jest utrata Ifontt 
Pertica na wschodnim Drzegu Brenty. Bvł to nie­
jako wysunięty naprzód bastyon nąjw< ż lieiszegc 
punktu gór Lzssaiskich. panującego naokoł Mintę 
Orappa, któregu zdobycio łatwem snąć zadaniem 
c ’6 będzie. Z Monte G.rippa wysuwali się kilka­
krotnie "W łosi wz\cTęsymi IrontTatakaiiil^W stronę 
Monte Pertica. Przypłacili owe zapędy drogo, a ode­

t t l l ł  T A T  n t o n l t ,  . P orucznik , Jj Feliks Parma, 
brat c »«  it zow e Zvtv, za pom oc okazana res .in ow i 
w  chwili era#«o)fo  m ebezp iorzetutw a odzn aczon y złe- 

tym  mndatom w aleczności dla ofieeró..
(W o j k w »t pras.)

ani na krok jeaen do sukcesu materyalnego lub 
choćby tyłko .-wralnego. Samo bowiem przedsi? 
brauie ataków niczego nie dowodai, jeżeli uryed

r.w- w*?

Fot. Bnfa).
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> i rontów helowych: Drogr odwrotu Włochó w z ponad beczy 11 kierunku Tagliamenta


